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B e r l i n ,  9 .  S i e r p n i a .  — W c z o r a j  n i e by ł o  pod l ipami  ż a d n e g o  z b i e g o ­
w i s k a  k o n s t a b l e r o w s k i e g o , bo m i n i s t r o w i e  g o t u j ą c  się do  o d p o w i e d z i  na 
i u te rp el l ac ią  w z g l ę d e m  n a d u ż y ć  k o n s t a b l e r o w s k i c l i , dali  po lec en ie ,  a ż e b y  
s ię  k o r u t a b l e r o w i c  nie  p o k a z y w a l i  p r z ez  p a r ę  dni  p o d  l ipami.  Dzi ś  ud a ł o  
s i ę  m i n i s t e r s t w u  na p o s i e d z e n i u  z g r o m a d z e n i a  n a r o d o w e g o ,  u r a t o w a ć  p r zed  
u p a d k i e m  i n s t y t u t  k o n s t a b l e r ó w .  B i e d n y m  c h ło p c o m  t r u d n i ą c y m  się s p r z e ­
d a ż ą  pisin u l o t n y c h  i p l a k a t ó w  w rz ec zy  samej  w y t a c z a j ą  p r oc e s a  i s k a z u j ą  
n a  od si ed ze ni e  w  kozie  l ub  zap łac en ie  k a r y .  —  Z  P e t e r s b u r g a  na des z ł a  t u  
n o t a  d y p l o m a t y c z n a  w y d a n a  do  w s z y s t k i c h  d w o r ó w  e u r o p e j s k i c h  ze s t r o n y  
R o s s y i  w z g l ę d e m  o b sa dz en ia  k s i ę s t w  n a d d u n a j s k i c h , z niej  się o k a z u j e ,  że 
R o s s i a n i e  w  r ze cz y  samej  ten z a m i a r  do  s k u t k u  d o p r o w a d z i l i  — P r z e d  mie ­
s z k a n ie m  d o w ó d z c y  g w a r d y i  o b y w a t e l s k i e j  s p o t k a ł y  się  w c z o r a  d w i e  m u z y k i ,  
j e d n a  k o c i a ,  d r u g a  u r o c z y s t a  h a r m o n i j n a .  P a n  d o w ó d z c a  R i m p l e r  kaza ł  
n a p r z ó d  d w o m  k o m p a n i o m ,  a p o te m c a ł emu  b a ta l i o n o w i  g w a r d y i  o b y w a t e l ­
skie j  w y s t ą p i ć  p r z e d  p o m i e s z k a n i e  s w e  i nie p r z y j ą ł  p r z y  j e g o  p o m o c y  ani  
k o c i e j ,  an i  u s z a n o w a n i e  o k a z u j ąc e j  m u z y k i .

K o l o n i a ,  7- S i e r p n i a .  — Ga ze ta  k o l o ń s k a ,  o r g a n  j a k  w i a d o m o  C a m p -  
h a u s e n a ,  g n i e w a  się n i ez mi e r n i e  na  r z ą d  p r u s k i ,  że r o z k a z ó w  f r an k f u r c k i c h  
nie  u s ł u c h a ł  i p a r a d y  z o k r z y k a m i  o d b y w a ć  nic kazał .  G n i e w  ten w y l e w a  
w  a r t y k u l e  w s t ę p n y m ,  z  k t ó r e g o  z a m i es zc za my  n a s t ę p u j ą c e  w y j ą t k i : Dz ień  
G- S i e r p n i a  zszedł  tu bez wsze lk ie j  ś w ie t no śc i  i s z c zę ku  w o j s k o w e g o .  R z ą d  
P r u s  z w i e l k o r z ą d c ą  i m i n i s t e r s t w e m  p a ń s t w a  p o r o z u m i a ł  się  w  t ern ,  i ż b y  
p a r a d a  i u r o c z y s t e  » h u r r a « o g r a n i c z o n e  b y ł o  do  b e z p o ś r e d n i o  n a  u s ł u g i  
r z e s z y  o d d a n y c h  w o j s k ,  a co do r e s z t y  p r u s k i e j  a r m i i ,  i ż b y  n a j w y ż s z y  
r o z k a z  z dń.  3 0 .  Lipca  r.  b. u w a ż a n y m  b y ł  za d o s t a t e c z n y ,  — bo na  ż o ł ­
n ie rz a  p r z y s t o i  t y l k o  p o s ł u s z e ń s t w o .  U b o l e w a m y  n ad  t ą  d e e y z y ą  n asz ego  
r z ą d u ! . . .  P r u s y  nie w i e d z ą  za p r a w d ę  co c z y n i ą ,  o śmi el a jąc  do  o p o r u  i 
p o p i e r a j ą c  go .  R e a k c y a ,  k t ó r a  się dziś  uda  p r z e c i w k o  j e d n o ś c i , nie  d ł u g o ,  
za  lat  ki lka  p r z e d z ie r zg n i e  się w  n o w ą  r e w o l u c i ą  za j e d n o ś c i ą . . .  P o s t ę p o ­
w a n i u  n as z eg o  dz i s ia j szego r z ą d u  z b y w a  na p o t r z e b n e j  p odn io s ł ośc i  myś l i !  
—  P r o j e k t  d o  p r a w a  p r a s y  n i es łus zn ie  p r z y p i s y w a n o  r z ą d o w i ,  j e d e n  t y l k o  
c z ł o n e k  u d z ia ł e m w n i m z awi n i ł .  Al eż  na  i n n y c h  o b s za ra c h  z n a j d u j e m y  
z u p e ł n i e  p o k r e w n e  t e m u  p o s t ę p o w a n i e .  P r z y p o m i n a m y  t y l k o  nie t a j o n ą  
s k ł o n n o ś ć  do  z a r z ą d u  w d u c h u  c z ys t o  m e c h a n i c z ne g o  s y s t e m u  p r e f ek t u r a l -  
n e g o ,  tj. do  n i eo g r a n i c z o n e g o  d e s p o t y z m u  min i s t er i a l nego ' ;  p r z y p o m i n a m y  
o r d y n a c y ą  g m i n .  da leką  od si lnej  o w e j  w o l n oś c i  g m i n n e j ,  do  k t ó r e j  p r z e ­
cież j u ż  S t e i n  l ud p r u s k i  za d o j r z a ł y  u w a ż a ł ;  p r z y p o m i n a m y  n i es z l ache tne  
a m a ł o d u s z n e  p r o j ek t a  f i n a n s o w e ,  u c i ąż l i we  dla p o j e d y ń e z y c ł i , a w  ogól e  
n i e do s ta t ec zn e  i b y n a j m n i e j  nie do s i ę ga ją ce  ż ą d a ń  w y p ł y w a j ą c y c h  z p o t ę ż ­
n e g o  p r z e k sz t a ł c en i a  p o l i t y c z n e g o ;  p r z y p o m i n a m y  nar eszc ie  n a j ś w i e ż s z e  a 
z d an i em  n as z em  p r z e s a d z o n e  śc i eśnieni e  i p r z e ś l a d o w a n i e :  » k l u bu  p od  l i p a ­
m i , .  k t ó r e  nie s a m y m  t y l k o  B e r l i ń c z y k o m  w y d a j e  się b y ć  w cichości  p o ­
c z y n a j ą c y m  się p o w r o t e m  d o  d a w n e g o  p a ń s t w a  p o l i c y j n e g o ;  j c d i u  i ta s a ­
m a  w a d a  j e s t  p o d s t a w ą  w s z y s t k i c h  t y c h  p o j a w ó w .  Br ak  o d w a ż n e g o  z a uf a ­
n i a  w  p o t ę g ę  d u c h a ,  w  p o t ęg ę  r o z u m u  l eżącego na dni e  okol ic znośc i  i d o ­
b i ja j ąc eg o  »ię z naczen i a  s w e g o ,  a z b y t n i e  z au f an ie  do  d r o b n y c h  ś r o d k ó w  
p ol i c y i  i p o w s z e d n i e j  w ł a d z y  r z ą d o w e j  — to a nie co i n n e g o ,  j e s t  p o d s t a ­
w ą  i t r e ś c i ą  w y r z u c o n e j  i o p ł a ka n e j  m a r t w o ś c i ,  p e łz an i a  w u a g a r n i o n y m  
p y l e  i śnieci  p r ze s t a r z a ł e j  s z t uk i  r ząd zen i a .

O s t r ó w  4 .  S ie r p n i a .  —  O d  k i lk u  dni  z jecha ł a  tu komiss i a  ku  w y ś l e ­
d z en i u  n i e g od z i wo śe i  i o k r u c i e ń s t w  p r z ez  ż o ł n i e r z y  p r u s k i c h  i n i em ie ck o -  
ż y d o w s k i c h  m i e s z k a ń c ó w  p o p e ł n i o n y c h  na  P o l akac h .  S k ł a d a  się ona  z ofi­
c er a  p r u s k i e g o ,  a ssessor a  z W r z e ś n i  p a na  Ki i nz e l ,  i s ek r e t a r za .  O b c h o d z e ­
nie s ię  t y c h  p a n ó w  z P o l a k a m i  p r z y  indaga cy i  nie w z b u d z a  w  nas  w i e lk i e ­
g o  z au f an i a  i p r z e k o n a n i a ,  że  b e z s t r o n n y m i  chcą  b y ć  sędz iami .  J u ż  to 
p r z e c i w  n i m  m ó w i ,  że t y l k o  te w y p a d k i  b a d a j ą ,  k t ó r e  d e p u t o w a n y  p o ­
w i a t u  o d o l a n o w s k i e g o  z b i edą  b y ł  w  s t anie  m i n i s t r o w i  p r z e d ł o ż y ć ,  a o in­
nych niezliczonych nieraz daleko ważniejszych nic wiedzieć nie chcą. Nadto

s u r d u t o w y m  p oc h l e b i a j ą  i ł ag o dn i e  ich i n d a g u j ą ,  w i e d z ą c ,  że  ci na  n o ­
sie g ra ć  sobie  nie d a d z ą ;  ale k a m z e l o w y c h  i m i n ą  i s ł o w a m i  g r o ź n e m i  
u s t r a s z y ć  się s t a r a j ą ,  a by  się p r z y z n a l i  do  r z ec z y ,  o k t ó r y c h  w ca l e  n i e  m y ­
śleli.  1 t ak p od c za s  ind aga cy i  w  Gl i śn i cy  żal i ł  s i ę  k o m o r n i k  K l e i n e r  n a  
ciężkie plagi  i r a n y ,  j ak ie  m u  ż o ł n i e rz e  i n i emi ec ko  ż y d o w s c y  m i e s z k a ń c y  
w  K r o t o s z y n i e  zad al i ,  p o k a z u j ą c  na  d o w ó d  n o w ą  c z a p k ę  na  d r o b n e  k a w a ł k i  
p o s i e k a n ą  i k o ż u c h  c a ł y  k r w i ą  j e s zc ze  z b r o c z o n y ,  ręce  i g ł o w ę  p o r ą b a n ą  
p a ła s z a m i ,  a a ss e ss o r  Ki incel  bez l i tości  k r z y c z a ł  na  n i ego ,  c hcą c  g o  p r z e ­
k o n a ć ,  że te t r z y  r a z y  nie  p o c h o d z ą  od p a ł a s z y ,  t y l k o  od k i j ó w ! !  n a w e t  
te ki je umieśc i ł  w p r o t o k u l e ,  k t ó r e  pote in  z ami en i ł  na p a ł a s z e !  G d y  s ię  Kl ei ­
n e r  nie  da ł  k r z y k i e m  do  i n nego  w y z n a n i a  n a k ł o n i ć ,  t e d y  n a ń  z a w o ł a ł  s ę ­
dzia g ł os e m p o g a r d y  i z łoś c i :  » ż e b y  w a m  b y l i  s k ó r ę  p r z e z  ś l e p i e  
d a  r 1 i «! !  1 ma tu k t o  w i e r z y ć ,  że  s ę d z i o w i e  p r u s c y  s ą  b e z s t r o n n y m i ? !  —  
T a k a  ko mi ss i a  t y l k o  w te n cz as  m o g ł a b y  b y ć  b e z s t r o n n ą  i z a s ł u g i w a ć  na z a u ­
fanie p u b l i c z n e ,  g d y b y  się  nie s k ł ada ł a  ze  s a m y c h  s p r a w i e  na sz ej  n i e p r z y ­
j a z n y c h  u r z ę d n i k ó w ,  lecz mia ł a  p r z y d a n e g o  sob i e  z ae neg o o b y w a t e l a P o l a k a ,  
k t ó r y b y  j a k o  ś w i a d e k  n a o c z n y  h a m o w a ł  w y b r y k i  k o m i s s a r z y  p r u s k i c h ,  d o ­
s t r zeg ał  rz e t e l nośc i  p r o t o k u ł ó w  i w s p i e r a ł  p oc ie sz aj ące mi  s ł o w y  s p ł o s z o n y c h  
b a g ne ta mi  w i e ś n i a k ó w ;  — p r z y  t e r a ź n i e j s z y m  zaś  sk ł ad zi e  nic s i ę  d o b r e g o  
p o  niej  s p o d z i e w a ć  nie  m o żn a .  — D a j  Bo ż e!  ż e b y  się  m oj e  s ł o w a  nie s p r a ­
w d z i ł y .  p_

F  r  a  n  c  y  a .
P a r y ż ,  d.  7 .  S i e r p n i a .  — W  c za s i e ,  k i e d y  w y p a d k i  w e  W ł o s z e c h  

p o w s z e d n i ą  u w a g ę  z w  r ca j ą  na  F r a n c y i  z e w n ę t r n ą  p o l i t y k ę ,  k i e d y  z w y ­
t ę ż o n ą  c ie k a w o ś c i ą  w y g l ą d a m y  c h w i l i ,  w  k t ó r e j  w ł a d z a  w y k o n a w c z a  p i e r ­
w s z e  wry d a  s t a n o w c z e  p o s t a n o w i e n i a  w z g l ę d e m  s t o s u n k ó w  z e w n ę t r z n y c h ,  
j e d n e m  s ł o w e m ,  gdz ie  w s z y s c y  s t o i m y  n ad  R u b i k o n e m ,  j e s t  r z e c z ą  n a t u ­
r a l n ą ,  żc na  k a ż d y  w i e r s z  w  p i sm ac h  b a c z n ą  z w r a c a m y  u w a g ę ,  z  k t ó r e g o  
m o ż n a  w y p r o w a d z i ć  w n i o s e k  o r zeczach  p r z y s z ł y c h .

Z  n a d z w y c z a j n ą  c i e k a w o ś c i ą  o c z e k i w a l i ś m y  z e s z y t u  o s t a tn i eg o  d z i e n ­
nika f r a nc u sk i e go  R e v u e  des  d e u x  m o n d e s ,  k t ó r y  z a z w y c z a j  z a w i e r a  a r t y ­
k u ł y  o p a r t e  na n a j l e p s z y c h  ź r ó d ł a c h ,  ale na  na sz e  u m a r t w i e n i e  omi j a  w s z y ­
stko z t a k t e m  d y p l o m a t y c z n y m , co n a s b y  w obecne j  c h w i l i  n a j ba r dz ie j  z a j ­
m o w a ł o .  Co do W ł o c h  t ak p o w i a d a :  w o j n a  w ł o s k a  t y l k o  będzie  p r z e g r a -  
w k ą ,  a o s t a t n i e  s ł o w o  co do  p o ł o że u ia  e u r o p e j s k i e g o  w y p o w i e d z i a n e m  z o ­
s tanie  nie n a d  A d y g ę ,  ale w K o n s t a n t y n o p o l u .  O i n t e r w e u c y i  za A l p a m i  
nie mas z  an i  s ł o w a .  R e v u e  p r ze c h o d z i  w p r o s t  do  K o n s t a n t y n o p o l a  i z t ą d  
z w r a c a  n a s z ą  u w a g ę  na  n i e b e z p i e c z e ń s t w o ,  k t ó r e  g ro z i  u c y w i l i z o w a n e j  
E u r o p i e  zc s t r o n y  R o s s y i  i z ak o ńc za  op is  i n t r y g  i p l a n ó w  r o s s y j s k i c h  t em i  
s ł o w y ;  N i e mc y  niechaj  n i e z a p o m i u a j ą , że An gl i a  w r a z  z R o s s i ą  tak u d w o ­
r u  k o p e n h a g s k i e g o  j a k  i w  r ad zi e  s u ł t a n a  b r a t a j ą  się. P r z e t o  N i e m c y  p o ­
w i n n y  mieć się na bacznośc i .

O t o  są  o k r u c h y  z k r on i k i  t eg o d z i e nn i k a  d a ne  z  z a m i a r e m ,  ale n a t o ­
mias t  to u b ó s t w o  z a s t ę p u j e  i n n y  a r t y k u ł  b a r d z o  z a j m u j ą c y  o p ol i t y ce  z e ­
w n ę t r z n e j ,  j ak ie j  Fr a nc ia  się d o t ą d  t r z y m a ł a .  T r e ś ć  t ego  a r t y k u ł u  j e s t  n a ­
s t ę p u j ą c a :  d w a  i nte r es sa  w ł a d a j ą  p o l i t y k ą  F r a n c y i  od lat  p i ęć dz i es i ęc iu ,  j e ­
den p o c h o d z ą c y  z w i e k o w y c h  d a w n y c h  i n t e r e s s ó w  f r anc usk i e j  p o t ęg i  w  E u ­
ro p ie  j a k o  p a ń s t w a  k o n t i u e n t a l n e g o  i m o r s k i e g o ,  j ak ie j  n am w z ó r  p o z o s t a ­
wil i  r a dz cy  R i ch e l i e u c g o  i L u d w i k a  X I V .  i d r u g i  w y p ł y w a j ą c y  z  r o z w o j u  
l i b e r a l n y c h ,  d e m o k r a t y c z n y c h  z a s a d ,  p o l i t y c z n e j  w o l n oś c i  w  obec  w ł a d z y  
a b s o l u t n e j ,  r ó w n o ś c i  w  obec  p r z y w i l e j ó w .

Z  j ed n e j  s t r o n y  s t a r a  się p o z o s t ać  j e d n e m  z p i e r w s z y c h  m o c a r s t w  e u r o ­
pe j s kich ,  p r z ez  w ł a s n ą  si łę i s zc zę ś l iw e  s p r z y m i e r z a  t r z y m a ć  g o  w p ł y w a ć  n a  
losy  s t a ł ego  l ą d u  w  r ó w n o w a d z e ,  a A ng l i ą  w  s z a c h u ,  z d r u g i ć j  zaś  s t r o n y  
p r a g n i e  o b u d z ać  s y m p a t y e  k u  sobie  i n n y c h  l u d ó w ,  k t ó r e  d ą ż ą  do n i e p o d l e g ł o ­
śc i ,  i s t ać  na  czele l i b e r a l n y ch  r u c h ó w ,  k t ó r e  z  niej  w y s z ł y .  O w o ż  j e s t  p o ­
d w ó j n e  k s z t a ł t o w a n i e  się  p o l i ty k i  f r a n cu z k i e j ,  j ak ie  s ię  p r z e d s t a w i a ł o  w s z y s ­
tk im , którzy nią kierowali. Z początku władza cesarska b y ł a  r e w o l u c y j n ą
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i przeprowadzał a idee z roku 1 7 8 9 -  z  pałaszem w  ręku przez ś w i a t ,  az 
nakoniec  zupe ł ni e  się oddała t r a d y c j o m  Lud wi ka  Xf V . Re st au ra cj a  c h o­
ciaż nie l iberalna,  b j l a  p r z y m u s z o n ą  sprzyjać dążnośc i om k o n s t y t u c y j ny m  
E u r o p y ;  t rz ym ano  się tej p o d wó j n ej  pol i tyki  w czasie lat 1 8  z wal onej  dy -  
n a s t y i ,  i wyrażał a się przez  wa l kę  o p o z y c y i  za lub przec iw angielskiemu  
s p r z y m i e r z u ,  w e d ł u g  tego jak Angl ią u w a ż a n o  za wielkie l iberalne p ań ­
s t w o  lub s tar ożyt nego  w s pó ł za w od n ik a .  Tr akt at y z roku 1 8 1 5 .  b y ł y  w y ­
m ierzone  na te p o d w ó j n e  interessa F r a n c j i ,  na si łę  pol i tyczną i na w p ł y w y  
je j  moralne.  Al e  celu nie dopięto.  F r a n c j i  j edność  territorialna i s p o łe ­
czne s tosunki  ocalały .  Nie można b y ł o  ws trz ymać  t r a n c y i  od odegrania  
s w ej  waż ne j  roli  w  Europie .  R e w o l u c y a  l u t ow a przyjęła t y m c z a s o w o  stan 
F r a n c j i ,  jaki  w y ł o n i ł  się z o w y c h  traktatów i ogłosi ła to w u r o c zy s t ym  ma­
nifeście.  Tr akt at y  te rozdarto odtąd w  N i e mc ze ch ,  S z w a j c a r y i , w e  W ł o ­
szech.  Cóż  Francya zdziałała podczas  tego przeobrażania się  starej E u r o p y ?  
P ozos t ała  wierną w ł o ż o n y m  przez traktaty na nią z o b o w i ą z a n i o m ,  w jakim 
zaś  st osunku zostaje do i n n y c h  moc ars tw,  które uz na ł y  się. za uw ol ni o ne  
od tych z o b o w i ą z a ń ?  Jeże l i  zasady r e w o l u c j i  ws zę dz ie  w Eur opi e  z w y ­
c i ę ż ą ,  natenczas w p r aw d zi e  nas nie os ł ab i ą ,  ale nam też nie przydadzą-si ły.  
Odtąd pytać  m o ż e m y  nas zych Mazarynich w  jakim stanie F r a n c j ą  pozosta­
w i ł y  europejskie  r e w o l u c j e ?  Cóż w t e n c z a s ,  jeżel i  o w e  r uc hy ,  którym  
pr zy kl a sk iwa l i ś my ,  po ł oż en ie  nasze u t r ud n ią ,  jakie  p o w st a ło  z klęsk na­
s z y c h  w  ro ku 1 8 1  5 ?  Dawni ej  bundestag niemiecki ,  S zwa jc ar ya  i S a r d y ­
nia c z u w a ł y  nad F r a n c y a .  Niemiecki  bundestag miał  s w o j e  s ł aboś ci ,  po 
dobnie  i S z wa j ca ry a .  R z y m  i Neapol  u t r z y m y w a ł y  w szachu Sardyni ą.  
Jakiż stan będzie  E u r o p y  w  końcu roku 1 8 4 8 ?  Z drugiej  s t rony ,  co m ó ­
w i m y !  z tej s t r on y  Re nu naród 4 0  m i l i o n o w y  pod j e d ny m  wł adzcą!  Z owej  
s tr ony ,  co m ó w i m y !  z tej s t r on y  Al p wie lkie  mo ca rs t wo  sięgające od j e ­
d n e g o  do dr ugi ego  m o r za ,  Po ,  ó w  król rzek,  pod j e d n y m  w ła dz c ą?  Je­
dnol i ta S z wa j ca ry a  z si lną wł a d z ą  centralną!  Francya może  s y m p a t y z o w a ć  
7, t y m  stanem r zeczy ,  ale czy l i żb y  nie mogła w ł as n yc h int ere ss ów z po s za ­
n o w a n i e m  pr aw drugich p o ł ą c z y ć ?  Ni es pr a wi e dl iw oś c i  dokonane przez  
k o n g re s  wi edeńsk i  z n ó w  zostaną naprawione .  W s z y s c y ,  co go podpisal i ,  
albo się uc ieczką r at o wa l i ,  albo j u ż  gni ją w g robac h;  czy liż kto czuje rękę  
lub g l o s  Francyi  w  po wsz cc hn en i  odna wi ani u tych s t o s un k ów  ? D z i w n e  
l o s y  ! Dzie ło  z roku 1 8 1 5 .  rozpada w  ten s p o s u b ,  jak zostało  o t wo r zo n e ,  
b ez  nas i pr ze c i w nam!  Na c h w i l ę  s p uś ćmy  z oczu Ni e mc y  i VN Jochy.  
S ą  d w a  na ro dy  w  E u r o p i e ,  które korzystać  będą z zatrudnienia naszego  
wł a sn em i  i nteressami ,  temi są Ross i a  i Angl ia .  Ross i a  nie będzie nas s z u­
kała w  P a r y ż u ,  ale uc i es z y  s i ę ,  k i e dy  nas nie spotka na drodze  do K o n ­
st ant ynopola .  Angl ia  zazdrości  nam w p ł y w ó w  na morzu środziemnem i sta­

ra się o z ape wni eni e  panowa ni a  z ca łyeh s i ł  na tein morzu.  P rz e s z ł y  rząd  
nie  zaniedbał  i nt ere ss ów Francyi  na mor zu  ś r o dz i e mn em ,  ś wiadcz ą o tćm 
Algier ia i pol i tyka w Grecyi  i w  Hiszpani i .  Z Hiszpani i  nas w y r u g o w a n o .  
Ros si a  odzi edzi czył a w  G r e c j i  i w  K on st a nt y no p ol u  po nas w p ł y w y ,  a A n ­
gl ia p oz ba w i  Hiszpani ą w  skutek n i epor ozumie ni a ,  ostatniej  pos iadłości  
w  n o w y m e  ś w i e c i e ,  Kuby .  W e  W ł o s z e c h  zawi ązał a Angl ia z królem sar-  
d y ń s k i m  uk łady  na pó ł no cy ,  a na po łudni u toruje  dla j ego  syna  tron o p r ó ­
ż n i o n y  przez  rewo lu ci ą  angielsko w i os ką .  Lamart ine  powie dz ia ł  na pos ie ­
dzeniu zgromadzenia n a r o d o w e g o  d. 8 .  Maj a b. r . : po osmnastu latach rzą­
du i d y p l o m a c j i ,  którą n a z y w a n o  r o z u m n ą ,  p o n i ew aż  była i n t ere ss owną ,  
oddała dynast ia  Francią rzeczypospol i te j  w  stanie ograni czeń ,  w  jakich d o ­
t ą d nic b y ł a ,  u w i ę z i o n ą  w  l iterze martwej  traktatów' z roku 1 8 1 5 .  tyło  
r a zy  n a d w e r ę ż o n y c h ,  w y p a r t ą  z całego w s c h o d u ,  g rzeszącą  na w s p ó l k ę  
z  Austr ią  w  S z wa jc ary i  i W ł o s z e c h ,  Angl i i  pot ulną  w Li zb oni e ,  bez k o ­
r zyś ci  w  M adr yc i e  s k o m p r o m i t o w a n ą ,  podległą  w W i e d n i u ,  strachl iwą  
w  Be rl i ni e ,  z n i e n aw id z on ą  w  P et ers bu rgu ,  bez kredytu i zaufania w L o n ­
d yn ie  z p o w o d u  niedotrzymania w ia r y ,  o p u s z cz o ną  przez l ud y,  po ni ewa ż  
zaniechała zasadę de mo kr a ty cz n ą ,  w  obec moralnej  k o a l i c j i , która pr zec iw  
F ra ncy i  ze w s z y s t k i c h  stron się u t w o rz y ł a .  Do  tyc h u w a g  Lamartina dodaje  
s w o j e  u w a gi  Re vue ,  temi s ł o w y :  u kł ady  z r. 1 8 1 5 .  cały ś wi at  z e r w a ł , i t y l ­
ko  na Francyi  c i ę ży  c a ł y  n a w a ł  p rz ykr ych  i poni żaj ących ją  po s ta no wi e ń.  
Franci ą p oz b a w i o n o  możnośc i  d o t r z y m y w a n i a  zapr zys ię żonej  p r z y s i ęg i ,  —  
j eże l i  nie odz y sk a  wo l noś ci  poruszania s i ę ,  będzie w poł oż en iu  odo s ob u io -  
nem i nieruchli  w e m , g d y  t ymczasem w s z y s t k o  się na okó ł  p o r us za ,  ł ą cz y  
i rozwi ja .  Francia p oz os ta wi a  ws ch ód  s p o ko j n ym  kn owa ni omA ng l i i  i R o s s y  i, 
niknie  na morzu śr o dz i em ne m,  a przez s tosunki  s w o j e  w e  W ł o s z e c h ,  w y  
s t a wi on ą  j es t  na w o j n ę ,  której ani przeszkodz ić  ani usunąć  nie może.

P a r y ż ,  d. 8 .  Sierpnia.  — P o s ł o w i e  z T u r y n u ,  Mediolanu i W e n e c j i  
zażądal i  i nt e rw en cy i  zbrojnej  francuskiej w e  W ł o s z ec h .  Rząd t ymczasem  
p r z y rz ek ł  w  t y m  pr zy pa dk u  t yl ko  i n t e r w e n i o w a ć ,  jeżel i  w o j s k o  a u s t r i a c k i e  

zajmie i pa ńs two  sardyńskie .  W  t ym przypa dk u dopiero jenerał  Oudinot  
r u s z y  z armią alpejską Ka ro l owi  A lb e rt o wi  na pomoc.  T ym c z a s e m  gabinet  
francuski  z  angielskim chce przyj ąć  na siebie poś rednic t wo p omi ędz y d w o ­
rami wi ede ńsk im i turyńskim.  Lord N o r m a n b y  na we t  zapr ojektował  na 
konf ereneyi  mi ni strowi  s p r a w zagranicznych do pośrednic t wa pr zypuś ci ć  
króla pruskiego.  P o do bn o  Bastide na to nie przystał .  T r u d n o  pojąć teraz  
pol i ty kę  rzeczypospol i t ej  francuskie j ,  zdaje się j ak b y  k i ero wni cy  s p r a w y  
francuskiej  ulękl i  się  naraz s k u t k ó w  l u t o w y c h  w y p a d k ó w  i nie chcieli  ani  
wi e dz ie ć  ani  s ł y s z e ć ,  co s ię  na okó ł  dzieje.  Rz ąd  t y l ko  n a d z w y c z a j n y  p o ­

spiech i energią  okazuje w  d e p o r t ow an i u  p o w s t a ń c ó w  c z e r w c o w y c h ,  k t ó ­
r y ch  w  liczbie 6 0 0  w y w i e z i o n o  na kolei żelaznej  pod si lną eskortą w trzech  
pociągach do H a w r u ,  dokąd dziś  pr zy bę dą .  Ta m ich osadzą po w a r o ­
wniach aż do chwi l i  przeniesienia ich na okręty ,  które ich p o w i o z ą  na w y ­
gnanie  na w y s p y .  Dziś  zgromadzi ła  się  komiss ia deportacyjna celem nara­
dzenia s i ę  nad miejscem ich p r zy sz łe go  przeznaczenia.

R e f o r m e  w  na jd ot kl i wsz ych  wyr az ac h gani  pospiech w  ś ledztwi e  
i w y r o k o w a n i u  nad powstańs cami  c z e r w c o w y m i .

W c z o r a j  nadeszła depesza telegraficzna z W i o c h  i u p o w s z e c h n i ł y  się  
ni ebawe m różne  w i e śc i ,  w e dł u g  j e d ny c h ma by ć  Karol  Albert  w Mediola­
n i e ,  w e d ł u g  drugich i to p r a w d o po d ob ni e j s zy ch ,  Karol  Albert  opuszcza  
Lombardią  z armią s w o j ą ,  nie chcąc popierać s p r a w y  tej ,  która z akońc zyć  

się musi  rzccząpospol i tą .
A u s t r y a

W ? i e d e ń  9 .  Sierpnia.  — W e d ł u g  wi eczornej  gazety  n o w ej  wiedeńskiej ,  
i w  niej zamieszczonej  telegraficznej de pe sz y ,  R a d e t z k i  w s z e d ł  d o  M e ­
d i o  1 a n u d. 6.  S i e r p n i a  p r z e d  p o ł u d n i e m  o g  o d z i n i e 1 0  bez sto • 
czenia b i t wy ,  r ó w ni c  Pa wi a  dostała się w  ręce Au st r ia kó w.  — G ł o s z ą ,  ze  
chłopi  w ł o s c y  zrobil i  kont rrewol ucją  i przeszkodzi l i  b udo wa ni u  barykad  
w Mediolanie.  W  W i e d n i u  wielka radość p an uj e ,  a nie w i e d z ą ,  iż ujarz­
mienie obcego narodu pr owadzi  do ni ewol i  w ł a sn e go  kraju.  T y l k o  p r z y ­
jaciel  n i ewol i  lubi n ie w o l n i k ó w .

Ksi ąże  W i n d i s e h g r a e t z  u t rz ymu je  w gazecie pragskićj ,  że  b y ł o  sp rz y-  
siężenie  w Czechach a akta śledcze tego nie okazują.  Z tego p o w o d u  p r z y j ­
dzie do ż w a w e j  d y s k u s s y i  w  sejmie.

P o d o b n o  urząd g ub er na t or ó w zostanie  zni es iony ,  w  to miejsce będą  
us tanowi eni  prezesi  gubernialni  z p e n s j ą  3 , 0 0 0  zlr.  Dawniejs i  gubernato­
r owi e  brali ‘2 2 . 0 0 0  zlr.  Z sa dzo ny  z g ub er na tor st we  t yro l ski ego  hrabia 
Br andi s ,  w  skutek żądania mi n i s t e rs t wa ,  o tr zymał  na wniosek kamaryl l i  
insbruckiej  wielki  kr zyż  Leopolda orderu i bawi  na d w or ze  cesarskim.

Minis ter  z apowi edz ia ł  s e j mo wi  p o w r ó t  cesarza.
Na pos iedzeniu sejmu 7 .  Sierpnia zapyta ł  Prest l  ministra s p r a w  w e w n ę ­

t r z n y c h ,  iż w o j s k o  austryackic  pod pu ł ko wn ik ie m Lichtensteinem w p r o ­
wadza  dawmego księcia na t r o n ,  z którego go lud strąci ł ,  bo by ł  j e d n y m  
z naj des potyczn ie j szych m on ar c hó w,  a to dzieje się w b r e w  m o w y  od tronu,  
że wo j na  wł oska  nie jes t  z w r ó c o n ą  pr zec iw u s i ł o wa n io m wol noś ci .

D o b b e l h o f  jak z w y k l e  minister o ś w i a d c z y ł ,  iż o tern dopiero się  teraz  
d ow ia duj e  z ust  d e p u t o w a n e g o ,  i że do pi ln u je ,  aby  m o wa  od tronu był a  
prawdą.  T e n ż e  minister  odp owi ed zi a ł  na inną i ntcrpel lacyę ,  że lubo od  
kilku k or po ra cj i  d u c h o w n y c h  o tr zymał  prożbę  o p o zw ol e n i e  zaciągania  
d ł u g ó w  na swoic ł i  dobrach i skarbach, o d m ó w i ł  im przecie poz wol en i a ,  bo  
nie w o l no  im obdłużać  dóbr i kos zt ow no śc i .

K ie dy  Radetzki  sweini  Kroat emi ,  Il irami,  Dal matami ,  S e r ba m i ,  W ę ­
grami,  Niemcami ujarzmia bi ednych W ł o c h ó w  i prowadzi  ks iążąt  naj des po ­
t yc zn ie j sz yc h w świ ec ie  do Mode ny ,  DobbelholT i nt erpel lowany na p o s ie ­
dzeniu sejmu dnia 8 .  Sierpnia o spór  p omi ędz y W ę g ra m i  a Krostami ,  
zapomina że A u s tr y a  w e  W ł o s z e c h  o d g r y w a  tę samą ro lę ,  co W ę g r y  
w  Kroacyi  i reszcie s ł o w i a ń s z c z y z n y  i j a kb y  na ironią czasu i po ł oż en ia  
wo l a  d o n o ś n y m  g ło se m:  . m i n i s t e r s t w o  a u s t ' r y a c k i e  t r z y m a  s i ę
z a s a d y ,  g w a r a n t u j ą c e j  p o k ó j  w e w n ę t r z n y  i r ó w n e  p r a w a  
d l a  w s z y s t k i c h  n a r o d o w o ś c i .  M a m  n i e z a c h w i a n e  p r z e k o n a ­
n i e ,  ż e w  n a s z y c h  c z a s a c h  p o l i t y k i  n i e  t w o r z ą  s i ę  na  ł a w i e  
m i n i s t e r y  a 1 n ć j . D u c h  ś w i a t a  t w o r z y  p o l i t y k ę  i w o ł a  n a  
l u d y :  j e s t e ś c i e  w o l n y m i  w p o s i a d a n i u  p r a w  p r z y r o d z o n y c h ,  
i c h  s i ę  s i l n i e  t r z y  m a j  c i e .«

W  tej chwi l i  kiedy te s ł o wa  minister austriacki powtarza w  gronie  sej ­
mu i gani  mi ni str ów wę g ie rs k ic h ,  iż uciskają S ł o w i a n  ich pan owa ni u p o d ­
l e g ł y c h ,  w tej c h w i l i ,  p ow t ar za my ,  j enerał  austriacki Radetzki  bombarduje  
Pes ch ic rę ,  k r w i ą  zalewa pola pięknej  Lombardyi  i kładzie j ar zmo n i ewol i  
na l ud y w ł o s k i e ,  które chciały się dobić n ar odowo śc i  swojej .  D z i w n a  
rzecz ,  że dopóki  nie mieli  p o m o c y  króla Karola Al be rt a ,  Lombar dowi *  p o­
trafili w y g n a ć  z Mediolanu niemal bez prochu i broni Au s t r i a k ó w z tego  
miasta i pog nać  daleko aż na granicę  swoj ej  o j c z y z n y ,  a teraz z l a w s z y  się  
z k or oną s ar dyńską  naraz ochromiel i  i wp us zc zaj ą  bezwł adni  do iniast i w ł o ­
ści zast ępy  K r o a t ó w ,  których okróc ieńs twa dawniej  d o k o n y w a n e  po w ł o ­
skich miastach,  p o w i n n y  b y ł y  je  do w y t r w a ł e j  i zaciętej walki  pobudzić .

G a l i c y  a.
W  krakowskiej  J u t r z e n c e  c z y ta m y następujące godne  uw agi  s ł o w a :  

C o  n a m  t e r a z  c z y n i ć  w y p a d a ?  — Taki e  pyt an ie  rozbierano j u ż  po  
ws zy st ki ch  naszych pismach pu bl i cz nyc h,  takie pytanie  zadaje sobie każdy  
my śl ą cy  P o l a k , bo znać ż e ś my  stanęli  na punkcie  wa ż ne g o  przechodu i 
kilka przed nami stoi  dr óg  o t w o r e m ,  a nie w i e m y  jeszcze  s a m i ,  którą udać  
się do celu naszego.  I z a p r a w d ę ,  burze r ew o l u cy j n e  w P ar yż u  i Berl inie  
zaklęte d ys z ą  pod c ię żar em,  k ierowanej  o so bi s t ym interessem silnej j eszcze  
party i mi eszczaństwa.  Ro s sy a  po o d e z w i e  do . s w o i c h  l u d ó w . ,  pr z ec iw  
poganom z a ch o du ,  której tak ś w ie t ne g o  w y g l ą da l i ś m y ur zec zywis tni en ia  jak  
owe j  sławnej" o d e z w y  księcia B r u n ś w i c k i e g o , ukrył a całą n i enawi ść  s w o j ą  
i n  p e t t o  i przy mila s i ę  niemieckim r e a k e y o n i s t o m ; w «  W ł o s z e c h  same  
s traty dla s t ronnic twa W ł o c h  z j e d n oc zo n yc h;  w  P r a d z e  cicho jak g d y b y
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m o r o w a  z a r a z a  p r z ec ią g nę ła  p r z e z  mi as t o  i t y lk o  mał a  i lość p o z o s t a ł a  o p ł a ­
k u j e  s t r a c o n ą  n i e p od l e g ł o ść ;  S ł o w i a n i e  na  p o ł u d n i u  g o d z ą  się z W ę g r a m i ;  
w  W i e d n i u  zagrzęź l i  w  p a r l a me n t a r s k i c h  f o r m u ł k a c h ,  —  a p o m i ę d z y  n ami  
p o d n o s z ą  się na n o w o  g ł o s y  r o z p a c z y  a lbo z w ą t p i e n i a ,  bo  t y m  l udz i om się 
z d a j e ,  ze lada w o j n a ,  to się cala E u r o p a  za ł b y  c h w y c i ć  p o w i n n a  i c h o ć b y  
s i ę  z aczę ł o  o Sz l e z w i k  to o P o l s k ę  s k o ń c z y ć  się m u s i ,  j a k  d a w n i e j  m y ś l a ­
n o ,  że lada r c w o l u c y a ,  c h o ć b y  w M a d r y c i e ,  nie  d op i e r o  w  całej  E u r o p i e ,  
t o  j u ż  r e w o h i c y a  o Po l skę .  A w a r t o b y  r a z  u l ec zyć  się z tej a r r o g a n c y i  
z  nasze j  s t r o n y  i s t a r ać  s ię  na  p r a w d ę ,  ż e b y  o nas  m yś le ć  m u s i a n o ,  a 
ni e  s ądz ić  j ak  d o t ą d ,  że  dla n a s z y c h  p i ę k n y c h  oczu  d a d z ą  n am o j cz y z n ę .  
O w s z e m  r a d z i b y ś m y  d o w i e ś ć ,  że  c h wi la  w y p o c z y n k u  j a k ą  z o s t a w i o n o  E u r o ­
p i e  i dla nas  k o r z y s t n ą  b ę dz i e ,  nie na  sa me  ż e b y  j ą  ob róc ić  k o n t e m p l a c y e ,  
ale ż e b y  w z ią ś ć  się s zczer ze  do  p r a c y  i w s z y s t k o  p r z y s p o s o b i ć ,  a b y  j a k  
z a w o ł a j ą  w E u r o p i e  : P o l s k a !  s t a n ą ć  g o t o w y m  , u o r g a n i z o w a n y m  n a r o d e m ,  
k t ó r e m u  t y l k o  z e w n ę t r z n e j  f o r m y  p a ń s t w a  b ra k u j e .

Ol a  u o r g a n i z o w a n i a  się t ak i ego  p o t r z e b a  n a m  n a p r z ó d  w y w i e s i ć  c h o ­
r ą g i e w ,  p o d  k t ó r ą b y  się w s z y s t k o  g a r n ę ł o ,  co t y lk o  ma si łę  m o r a l n ą ,  m a -  
t e r y a l n ą  a n a w e t  i l izyczną .  Os ta tn ia  g d y  l eży w  massach , m a s s y  te t rzeba  
z r ob ić  n a r o d em .  Nie  l ękajcie  s ię  tej  o l b r zy m i e j  p r a c y ,  w y  co s ą d z i c i e ,  że 
r o k  j e d e n ,  d w a ,  a c h o ć b y  i dzies ięć  to za d ł ug ie  c z e k a n i e ,  że mo że  k t ó r y  
z w a s  t ego j e d n e g o ,  d w u  albo dzies ięciu lat  nie p r z e ż y j e ,  bo j a  w a m  m ó ­
w i ę ,  że w y  co t ak d o w o d z i c i e ,  j es te śe i e  s a m ol u ba m i  j a k  i was i  o j c o w i e  
n imi  byl i  co żyl i  z dn i a  na d z i e ń ,  a j a k  z a ł oż yc i e  ręce  i p o w i e c i e ,  że nie 
w a r t o  p r a c o w a ć ,  a b y  k to  i n n y  z b i e r a ł ,  to w a m  nie p o w t ó r z ę  bajki  o s t a rc u  
s a d z ą c y m  d r z e w o  i t r ze ch  m ł o d z i e ń c a c h ,  t y l k o  w a m  p o w i e m ,  żeście nie 
w a r c i  z b i e r a ć ,  g dy śc i e  nie posial i .

L u d z i e  m o r a l n e j  po t ęg i  nie w p ub l i c zne  w c h o d z i ć  w a m  z at ar gi  o w y r a z y  
l ub  s u p r e i n a t i ą ,  ale p r a c o w a ć  n a d  w y k s z t a ł c e n i e m  n a r o d o w e m  i p o l i t y c zn e m,  
n a d  w y c h o w a n i e m  m ło d z i e ż y ,  n a d  z b i e r an i em b o g a c t w  r o z u m u .  T y l e  d r ó g  
ma  k a ż d y  p rz ed  s o b ą  k o m u  p r aca  na rol i  o j czys t ej  nic  p a ń s z c z y z n ą .  D z i e ń  
n i ki  l w o w s k i e  j ak  p s y  z aż ar te  k ą s a j ą  s i ę ,  j a k  s i epacze  w a l c z ą  z zac ię t ośc ią  
j a k b y  im p o w i e d z i a n o ,  że k t ó r y  zdus i  p r z e c i w n i k a  to p r z y  ż y c i u  p o z o s t a ­
n i e ,  m i o t a j ą  na  s iebie  obelgi  i n a r z u c i w s z y  się  na na uc zyc ie l a  umi e j ę t no śc i  
p o l i t y c z n y c h ,  w s z e r m i e r s t w i e  k a r c z e m n y c h  k ł ó t n i ,  ć w i c z ą  u c z n i ó w  i z w o ­
l e n n i k ó w  s w oi ch .  Ot o o t w ó r z c i e  sale sz ko ln e  a b y  m o ż n i  n a b y ć  r o z u m u  i bez 
i n a t r y k u ł y ,  i lejcie ż y w e  s ł o w o  w se rca  i u m y s ł y  s łu c h a c z y  a c h o ć b y  w a ­
s z y c h  i mi on  w  spi s ie  p r o f e s s o r ó w  nie  d r u k o w a n o  w p r o g r a m m a t a c h  s z k o l ­
n y c h ,  t o  i t ak o w a s  wi ed zi eć  b ę d ą  — a c h oć by  w a m  n i k t  s z e śc i o t vs i ąc zn ej  

n i e  w y p ł a c a ł  p e u s y i ,  to na  n i ą  i s t otn i e  zarobicie .  1 k t ó ż b y  śmi ał  w a k u j ą c ą  
p o t e m  u b i ed z  p r z e d  w a m i  k a t e d r ę ?  J u ż  p o  t y l u  r e w o l u c i a c h  p r z e ko n a l i  się 
l ud z i e  wi e l k i ch  b o g a c t w ,  że icli nie  z r a b o w a n o ,  a jeżel i  ich os t a tn i a  r e w o -  
lucia  p a r y s k a  z a s t r a s z a ,  t o ś m y  im d a w n o  p o w i e d z i e l i ,  ż e by  nie w i e rz y l i ,  
j a k b y  o p r ó c z  ki lku b a n k i e r ó w  P a r y ż a ,  re sz t a  m i e s z k a ń c ó w  j e g o  sk ł ad ał a  się 
z  Ri n a l d in ic h  l ub C a r t o u c h ó w .  Ni echa j  p r z e m y s ł e m  i h a n d le m  p o d n o s z ą  
b o g a c t w a  k r a j o w e  a g d y  z iemia  n a j w i ę k s z y m  w Polsce  jes t  w a r s z t a t e m ,  ku  
niej  niecli  z w r ó c ą  s w ó j  p r z e m y s ł .  K i e d y  t ak w s z y s t k i e  s i ły  e k s p l o a t o w a n e  
b ę d ą ,  a k aż de go  o ż y w i a j ą c a  myś l  p o k i e r u j e ,  że nie dla siebie j e d y n i e  p r a ­
c u j e ;  g d y  i m ło dz i eż  nasza  nic w  z g r a b n y m  k r o j u  s u k m a n k i  s z u k a ć  będzie  
n a r o d o w e j  p ot ęg i  co w p r z y sz ł oś c i  n ieda lekie j  ma n a m  w r ó c i ć  o j c z yz nę ,  
ale c h w y c i  się p r a cy ,  a b y  lata męzki e  nie z a s t a ł y  j e j  z e s t a r z a ł y m  m ł o d z i ­
k i e m ;  ale g d y  p o j m i e ,  że jej  p r z y j d z i e  b y ć  o b y w a t e l e m  k r a j u ,  s t a n ą ć  na 
m ó w n i c y ,  że  j e j  p r z y j d z i e  b yć  o b y w a t e l e m  k r a j u ,  s t a ną ć  na m ó w n i c y ,  
w  r ad z i e  l ub b o j u ;  to  n iechaj  p o m n i ,  ż* dz ień  za d n i em p r ó ż n o  r z u c o n y ,  
t o  k r a d z i eż  p u b l i c z n a ,  że do w y s ł u g  j ak i ch  p o  niej  o j c z y z n a  o c z e k u j e ,  nic 
w  2 4 .  g o dz i n a c h  p r z y s p o s o b i ć  się  m ożna .  W i e m  że n i e s ka żo n e  j ej  serce,  
mi ło ść  g o r ą c a  , ale jeżel i  z życia  s w o j e g o  of iarę  poni eś ć  dla niej  o b o w i ą z k i e m ,  
t o  k a żd a  c h wi la  t ego życia  j u ż  nie do n i e j ,  t y l k o  do  o j c z y z n y  na le ży  —  
ni ech  wi ęc  zb ie r a  s k a r b y ,  k t ó r e  na j e j  o ł t a r z u  z ł o ż y ć  będzi e  musia ła .

W  gaz.  k r a k o w s k i e j  c z y t a m y  n a s t ę p u j ą c e  o b w i e s z c z e n i e :  T r w a j ą c a  d o ­
t y c h c z a s  s p o k o j n o ś ć  w  mieście K r a k o w i e ,  dzis iaj  w  n o c y  p r z ez  k a rc ze mn e  
ekscessa  i z t ą d  w y n i k a j ą c e  a r e s z t o w a n i a ,  z am i e sz a n ą  zos t ał a .

G d y  p r z y c z y n y  p o d o b n y c h  w y p a d k ó w  w tein s z uka ć  na le ży ,  że  s zyn -  
k a r z e  p o  pr zed mi eśc iac h  nie s t o s u j ą c  się do  i s t n i e j ąc y ch  w  t y m  wzgl ędz ie  
p r z e p i s ó w ,  s z y n ki  po  g od z in i e  p r a w e m  w s k a z a n e j  nie z a m y k a j ą ,  polecam 
z j ed ne j  s t r o n y  d y r e k c y i  p o l i c y ! , n a j s u r o w s z e  d o c h o d z e n i e  i u k a r a n i e  w y ­
r z e c z o n y c h  s z y n k a r z y ,  z d r u g i e j  zaś  r o zk a z a ł e m  g a r n i z o n o w i  tutę j szeini i ,  
b y  ws ze lk i e  u c h y b i e n i a  i s t n i e j ąc y ch  p r z e p i s ó w ,  p r z y  a r e s z t o w a n i u  l ub w y ­
k o n a n i u  s ł u ż b y  p a t r o l o w e j  w e d ł u g  p r a w a  w o j e n n e g o  n a j s u r o w i e j  u k a r a n e  
z o s t a ł y .  M i e s z k a ń c y  i i i . K r a k o w a  zec hcą  o b w i e s z cz en i e  to u w a ż a ć  za d o w ó d  
m o j e g o  s i l nego  p o s t a n o w i e n i a ,  tak u t r z y m a n i a  s p o k o j u  i p o r z ą d k u ,  j a k  
i u k a r a n i a  w i n n y c h  p o d ł u g  s u r o w o ś c i  p r a w a .  —  K r a k ó w  7.  S i e r p n i a  1 8 4 8 .

F r a n c i s z e k  Hr .  S c h i i k ,  C.  K.  F e l d ma r s z a ł e k  P o r u c z n i k .
P o w y ż s z e  o b wi e sz cz en i e  w  gazecie  k r a k o w s k i e j  w y d r u k o w a n e ,  z r esz t ą  

n i e o g ł o s z o n e  n i g d z i e ,  w s t y d z i ł o  s i ę  z a p e w n e  s w o j e j  t r e ś c i ,  w  śmi es znoś ć  
l e d w i e  n i e p r z ec h od z ąc ć j .  Napaśc i  z b r o j n y c h  a p i j a n y c h  p a t r o l ó w , k ł u j ą ­
c y c h  i s t r z e l a j ą c yc h  s p o k o j n y c h  m i e s z k a ń c ó w ,  n a z w a n o  t u t a j  k a r c z e m -  
n e m i  e k s c e s s a m i ,  a p r z y c z y n ę  ich w ła d z a  w o j s k o w a  s z u ka ć  każe w nie- 
z a m k n i ę c i u  p o  g o d z i n i e  1 0  s z y n k u !  J a k a ż  t u  l oika!  o t o  t a k a ,  że w  o t w a r ­

t y m  p o  dz ies ią te j  s z y n k u  w o l n o  się  p a t r o l o w i  u p i j a ć ,  a w y c h o d z ą c  zeń

c h w y t a ć  ludz i  k t ó r y c h  im p r z y p a d e k  n a p o t k a ć  p o z w o l i ,  w re s zc ie  ich k o l ­
bo w a ć ,  k ł u ć  ba gn et am i  a r a t u j ą c y c h  się  s t rzalać .  N i ech aj  p a n  f e ld m ar s za ­
łek p i l nu j e  ż o ł n i e r z y ,  a p o r z ą d e k  s z y n k ó w  z o s t a w i  p o l i c y i ,  a  m a m y  n ad z i e  • 
j ę ,  iż g d y  za c z a só w r zp l t e j  u m i a n o  u t r z y m a ć  s p o k o j n o ś ć  i z w r ó c i ć  u w a g ę  
na o t w a r t e  w  n oc y  s z y n k o w n i e ,  to i dziś j e d e n  p o l i c y j n y  u r z ę d n i k  z k i lk u  
po i i cy a n t ami  j a k  n a ó w c z a s ,  p o t r af i łb y  i s z y n k a r z o w i  s z y n k  z a m k n ą ć  i a r e ­
s z t o w a n y c h  bez po st rz e l en ia  d o p r o w a d z i ć  do  o d w a c h u .  A  p r z y t e m  z w r ó ­
cić t u  m u s i m y  u w a g ę  na  opi s  w y p a d k u  k t ó r y  d a ł  p o w ó d  do n i n i e j sz eg o 
o b w i e s z c z e n i a ,  a w  n u m e r z e  w c z o r a j s z y m  u m i e s z c z o n y ,  gdz ie  w y r a ź n i e  
s t o i ,  iż p o s t r z e l o n y  Pszcze l ińsk i  nie w s z y n k u  ale w  d o m u  w  k t ó r y m  s ię  
s z y n k  z n a j d o w a ł ,  a r e s z t o w a n y m  został .

K r a k ó  w 8 .  S ie r p n i a .  — YV tej  c hwi l i  o t r z y m u j e m y  w i a d o m o ś ć  z W i e ­
d n i a ,  iż s t o s o w n i e  do l ic zn ych  p r z e d s t a w i e ń  d e p u t o w a n y c h  k r a k o w s k i c h ,  
mi n i s t e r  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  D o b l h o f  p o s t a n o w i ł  n a k o n i e c  n a  d.  4 .  b.  m . :  
1 )  O r g a n i z o w a n i e  g w a r d y i  n a r o d o w e j  w  K r a k o w i e .  2 )  Zn i es i en ie  pol icyi .  
3 )  Zn ie s ie n i e  c y r k u l a r n e g o  u r z ę d u .  4 j  U r z ą d z e n i e  w ł a d z y  mie j skie j  z w o l ­
nego  w y b o r u  o b y w a t e l i ,  k t ó ra  i pol ic ią  s p r a w o w a ć  będzie.  5 )  U r z ą d z e n i e  
k a s s y  osz czę dnośc i  w  mieście a wc i el en i e  o k r ę g u  k r a k o w s k i e g o  d o  t o w a r z y ­
s t w a  k r e d y t o w e g o  ga l i cy j sk iego .  fi) U r z ą d z e n i e  s t o s u nk ó w '  w ł o ś c i a ń s k i c h  
i r o z p o z n a n i e  t ud z i e ż  obl iczenie  w y n a g r o d z e n i a  o b y w a t e l i  z i emian  w  o k r ę g u ,  
j ak i e  im r z ą d  dać p r z y r z e k ł .  P o s t a n o w i e n i e  to Zal esk i  w y k o n a  i n i e r y c h l e j  
z K r a k o w a  w y j e d z i e ,  aż  w s z y s t k o  na leżyc i e  u r z ąd z i .

L w ó w ,  dn.  5- S i e r pn ia .  — T u t a j  b a w i ą  się j e s zc ze  w  k r z y ż y k i .  — 
W  d z ie n n i k u  n a r o d o w y m  w c z o r a j s z y m  u mi e s z c z o n o  o d e z w ę  n a cz el ne go  d o-  
w ó d z c y  g w a r d y i  n a r o d o w e j  u s t a n a w i a j ą c ą  o s o b n ą  k o m i s s y ą  d o  » i p r a w d z a -  
nia p r a w ,  j a k i e  k to ma do  nosz en ia  o z d o b y  k r z y ż a  w o j s k o w e g o  pol skiego. *

T a r n ó w ,  5 .  S i e r p n i a .  —  Do dz i s ie j szego  n u m e r u  d z i enn ik a  »Zgoda« 
p r z y ł ą c z o n a  jes t  o d e z w a  R a d y  n a r o d o w e j  t a r n o w s k i e j  do  o b y w a t e l i ,  a b y  
dla p r z e s z k o d z e n i a  sz e r ze n iu  się  w  k r a j u  o b c z y z n y  n i e p r z y j a z n e j  p o l s k i e m u  
ż y w i o ł o w i ,  w y ł ą c z y l i  od wszelkic i i  s t o s u n k ó w  h a n d l o w y c h ,  p r z e m y s ł o ­
w y c h  i tp.  w s z y s t k i c h  t y c h ,  k t ó r z y  u z n an i  s ą  za  n i e p r z y c h y l n y c h  o j cz ys t e j  
s p r a w i e  i ws ze lk ie  u k ł a d y  o r o b o t y  r z em ie ś l n i cz e  i ws ze lk i e  k u p n a  i t y l k o  
z r o d a k a m i  z a w i e r a l i ,  a p r z y n a j m n i e j  ż e b y  im z a w s z e  z os t awi a l i  p i e r w ­
s z e ń s t w o .

C z e c h  y .
P r a g a  5 .  S i e r p n i a .  —  A k a d e m i c y  p r a s c y  u c h wa l i l i  n a  z g r o m a d z e n i u  

z dni a  3 1 .  z i i i . 1 )  a b y  w y b r a n o  r a d ę  z p o ś r ó d  s ie bie ,  k t ó r a b y  2 )  mia ł a  
s t a r an i e  o z a c h o w a n i e  n a b y t y c h  d o t y c h c z a s  p r a w  i wo ln o śc i  i td.  K r ą ż y  t u  
p e t yc ia  o w y p u s z c z e n i e  w i ę ź n i ó w  p o l i t y c z n y c h ;  o b y w a t e l e  r ę c z ą  za n i c h  
s w o j e m i  m a j ą t k a m i ;  p c t yc i a  w y s z ł a  z  S  ł a w i a  ń s k  i e j  l i p y  a b u r m i s t r z  
ma  j ą  dziś  p r z es ł ać  m i n i s t e r s t w u .  Z r e s z t ą  d on o s i  b u r m i s t r z  D r .  W a ń k a ,  
że w i ę ź n i o w i e  tak źle nie m a j ą  w  w i ę z i e n i a c h ,  j a k  to  z p o c z ą t k u  p o w i a d a n o .

W i o c h  y .
M e d y o l a n  dni a  2- S i e r p n i a .  —  M y ś l  z an ie cha n i a  f o r m y  m o n a r c h i c z -  

ne j  a m i a n o w a n i e  d y k t a t o r a  r o z p o w s z e c h n i a j ą  w  M e d y o l a n i e  —  w i d a ć  to  
z u s i ł o w a ń  d z i e n n i k ó w  a lb e r t y s t o s k i c h  p r a g n ą c y c h  s p a r a l i ż o w a ć  d ą ż n o ś c i  
r e w o l u c y j n e .  A v en i r e  d’Jtalia p o ś w i ę c a  d łu g i  a r t y k u ł  w a l ce  z i deą  d y k t a t u r y  
i w y s ł a w i a n i u  k o r z yś c i  z r z ą d u  k r ó l e w s k i e g o .  — W  Breśc ia  z da j e  się ,  
u m y s ł y  d o s y ć  s ą  u s p o k o j o n e .  W y g l ą d a n o  t am k o ł o m n y  A n t o n i n i e g o  i G a -  
r ib a l d cg o  w r a z  z g w a r d y ą  n a r o d o w ą  m e d y o l a ń s k ą .  —  W  M e d y o l a n i e  d a m y  
u r z ą d z i ł y  w a r s z t a t y ,  w  k t ó r y c h  w y r a b i a j ą  n ab o je  p o  1 0 0 , 0 0 0  na  dz ień.  
W  s k u t e k  p o r a ż k i ,  a r m i a  p i e m o n c k a  m u s i a ł a  o pu śc i ć  Ogl io  i g ł ó w n a  j e j  
k w a t e r a  j es t  w  C o d o g n o .  A u s t r y a c y  wesz l i  do  C r e m o n y .  Breśc ia  g o t u j e  
się  do  z ac ię t y  o b r o n y ,  o g ł o s z o n o  t am d y k t a t o r e m  r e p u b l i k a n i n a  Gri ff ini ,  
a d e k r e t y  j e g o  p o d n i o s ł y  d u c h a  p u b l i c z ne go .  D a w n y  r z ą d  t y m c z a s o w y  
Br esc yi  p o d  p r e t e k s t e m  r e k o n e s a n s u  w y s z e d ł  z mias ta  i n ie  w r ó c i ł  więce j .  
P i z z i g e t to u e  j e s t  o s z a ń c o w a n e ,  l inią  A d d y  f o r t y f i k u j ą  na  g ł ó w n i e j s z y c h  
p u n k t a c h .  W c z o r a j  w i e c z ó r  w y p r o w a d z o n o  z t ą d  d w i e  b a t e r y e  k u  o b r o n i e  
m o s t u  w L od i .  W  okol icach M e d y o l a n u  r o z p o c z ę t o  s y p a n i e  o k o p ó w .  
Z a r e k w i r o w a n o  w s z y s t k i e  k o n i e ,  w o z y  i s t a r e  p o j a z d y  m o g ąc e  j a s z e z e  
s ł u ż y ć ,  k t ó r e  p o sz l ą  a r mi i  f r an cu zk ie j  k u  tern p r ę d s z e m u  p r z en i es i e n i u  j e j  
j a k  t y l k o  p r ze j dz i e  p r z e z  A l p y .  W  całej  p r o w i n c y i  m e d y o l a ń s k i e j  i p a w i j -  
skić j  p r z y j m ą  o sw ob o dz ic i e l i  z p r a w d z i w ą  r a d oś c i ą .  K a r ó l  A l b e r t  m y ś l i  
o p rz en i es i e n iu  s w e j  g ł ó w n e j  k w a t e r y  d o  M e d y o l a n u .  —  Dz i en n ik  f lorencki  
l* a t r i  a d o n o s i ,  że ang ie l ska  i f r a u c u z k a  e s ka d r a  w e z w a ł y  k o m e n d a n t a  
n eapo l i t a ń sk i eg o  c yta de l i  i ne s se i i s k i e j , P r o n i o , a b y  n a t y c h m i a s t  w y s z e d ł  
z t w i e r d z y .  Od tej  ch wi l i  w a r o w n i a  j e s t  w  r ę k u  S y c y l i a n .  F e r d y n a n d  
każe  się s w y m  d z i e n n i k o m  p r z e z y w a ć  H e n r y k i e m  I V.  l y t u s e m ,  a to za to ,  
iż u ł a s k a w i ł  c z t er ec h  w o j s k o w y c h  p o j m a n y c h  w  ósta tniera  p o w s t a n i u .

R o s s y a.
C h e r s o ń ,  d n i a  1 8 .  L i p c a .  — P o ż a r  w  p r ze dm ie śc i ac h  w y b u c h ł y ,  

w  pięciu g o d z i n a c h  p o ż a r ł  1 6 2  d o m y .  S z k o d a  m a  w y n o s i ć  3 0 , 0 0 0  r u b l i
s r e b r n y c h .  ■ ■1 -------—

ltozmaite triatlomoici.
M o n a r c h i z m  z g u b i ł  P o l s k ę .

Z a p r z e c z e n i u  nie po dl eg a ,  że  r o d y  s ł o w i a ń s k i e  ż y ł y  od n a j d a w n i e j s z y c h  
c z a s ó w  w  g m i n o w ł a d z t w i e .  K r o n i k a r z e  na jod l eg le j sze j  e p o k i  s k ł a d a j ą  na to 
r oz l i cz ne  ś w i a d e c t w a ,  m ia n o w i c i e  P r o k o p i u s z ,  J o r n a n d e s ,  P o r p h y r o g e n e t ,
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Dsmokracya  p łyni e s t rumieniami  z całych dzie jów Polski .  T e n  ob j aw  p o ­
w ażn y ,  h is t oryczny ,  p rzynosi  ostateczny d o w ó d ,  źe ona b y ł a ,  j es t  i być  
mus i  pods t awą  narodowns'ci ,  naszej .

Zkądźe j ednak  p r z y w ęd ro w a ł  monarchizm do Po lsk i?  czemże był  i co 
zgo tował  dla n i e j ?  opowiemy  his toryczni e,  o ile dozwala  zakres naszego 
pisma.  Polska spełniając ciągle swoje  szlachetne pos ł annic two od 9  wieku,  
aż po dziś dz ień ,  p rzeżył a j u ż  cztery wielkie pe r yody  i dobiła do piątego,  
k tó r y  nazwać można obecną je j  mar tyrologią .

W  pierwszem od 8 6 0  do 1 , 1 3 0  ( 2 8 0 )  lat,  połączyła ona na swojem 
łonie macierzyi iskiem niemało l udów s łowiańskich  w potęźe państwo,  naród,  
k tór emu  Ot ton 111. przyszedł  osobiście z łożyć  swój  hołd żądając od niego 
p r zym ie r za ,  p r zy j aźn i ;  ale ona na to odpowiedzia ła  jego następcy wo jn ą  
p ię tnas tole tnią ,  dowodzącą ,  ile f  c o d a I i z ił» n i e m i e c k i  był  nienawis tny,  
n i ep rzy j azny  jej  narodowi  gminowladnemu .  Niebawem podobnież wyraz i ł a  
s w o ją  an typa tyę  w Kijowie do waregski ego systeinatu,  a na wyspi e  Rugia  
do ba rbar zyńs twa boruskiego i dla tego czasu nie przestała po dziś walczyć 
z terai t rzema natu ra lnymi  swoimi  wrogami .  Następnie przyj ęła  chętnie 
c h r y s ty an i z m , j ako zupeluie zgodny  z j e j  duchem n a r o d o w y m , demokra ­
t y c z n y m ,  tern b a r d i e j , źe cywil izacya rzymska wraz  z nim do niej p ły ­
nęła z Francy i  i W ł o c h .  Nakoniec dla wzmocnienia swojego federacyjnego 
p a ń s t w a ,  ażeby doraźniej  bronić mogła swoje j  niepodległości i zasłaniać 
resz tę  s łowiańszczyzny od napaści  feodalno monarchicznego sąs iedztwa,  
powier zy ł a  d yk t a t u r ę ,  to jest  władzę w yk ona wcz ą  i sądowniczą  swoim 
naczelnikom,  zw an y m nap rzód żupanami ,  banami ,  panami a następnie  
w o je w o da m i ,  to jes t  wodzami  do prowadzeni a  w o jn y ,  k tó rych  rady w y  
bierały od dawna  z pomiędzy roln ików i rzemieś lników,  gdy  jeszcze żadnych 
r ó żn i c ,  ani klas po l i tycznych,  up rzywi l e jowanych  nie miel i ,  j ak to za­
świadcza ją  nasi p ierwsi  k ron ika rze ,  a mianowicie Bogufal :  tein i Wyrazy:  
•  t a n t e i n  f r a t r e s a b  u n o  p a t r e  o r t i  h a b e n t e s , «  żyli  nasi o j co ­
wie.  Ale dyk t a tu r a  niebawem pos łużyła  naczelnikom do naś ladowania 
w ła d zy  mona rch iczne j , k tór ą  znaleźli u cudzoziemców.  —  Zachciało się 
im koniecznie zostać z niemiecka C h a r 1 e m a n a m i , to jest k a r ł a ­
m i ,  i z tąd to pow s t a ł  wyr az  k r a l ,  k ró l ,  k tórego język Lechi tów,  w gmi- 
nowładz tw ie  ży j ąc y ch ,  jeszcze nie posiadał.  Mieczysław p rzy jmując  chrzest  
ż ąda ł  w  nagrodę od papieża ko rony ,  której  udzielał  królom chrześcińskim 
u obcych na rodów,  ale papież mu j ą  odmówi ł ,  z p o w o d u ,  że P o l s k a  n i e  
b y ł a  t e g o  g o d n ą ;  i s łusznie ,  bo była  nie mona rch i czną , ale gminowla -  
dną.  Boles ław Chrob ry ,  następca Mieczysł awa,  p rzywła szczy ł  pozo ry  
mona rch i czne : sam sobie w łoży ł  koronę na g łowę  i p r zy j ą ł  za berło strzałę 
ś. Maurycego,  o sadzoną na lancy,  — ten p r aw dz iw y  symbol  raczej m issy  i 
pol sk i e j ,  Diź rojal izmu.  Ale l udy  podlegle j ego wł adzy,  i wszelkie inne 
okol iczne,  a mianowicie Łużyczan ie ,  Lechici nadwiś l ańscy,  nie uważal i  go

bynajmnie j  za k ró l a ,  t y lko za naczelnika,  seniora.  Gminowładz two  po l­
skie wygna ło  żonę Mieczysława II. R i x ę , N iemkę ,  za to,  że chciała z n i e ­
miecka po k ró lewsku  nad nietn panować .  Bolesława Śmiałego spotkał  tenże 
sam los co i R y s ę ,  a jego nas t ępcy silnie zagrozi ł  za p re t ensyę  do monar -  
chizmu.  — Widocz ną  j es t  z a tem,  źe i w  tym peryodzi e ,  k tó ry  powszechnie  
mianu ją  pe ryodem monarchi i  absolutnej ,  nie było u nas monarch izmu rze­
czywis tego,  przyj ętego przez naród,  ani nawe t  narzucouego przez właśc iwą  
owemu  czasowi kompetencyą p ap i e z k ą , lub cesarską.  Wła dz a  naczelników 
była  to t y lko pros tą  dy k t a tu r ą  mi l i t arną ,  która wówczesne j  porze wo je n ­
nej ,  znajduj e poniekąd swo je  racyę.  0  ile zaś usi łowała naśladować eu-  
dzoziemczy monarchizm,  o tyle duch gminowładny,  demokra tyczny narodu  
posk ramiał ,  karcił i wygania ł  uzupa torów.

W  d rugim peryodzi e od 1 1 3 9 -  do 1 3 3 9  ( 2 6 0  lat), dyk ta tur a  t a ,  z a­
wsze usi łująca przedzierzgnąć się w mona rch izm,  straciła odwagę i nadzieję 
złamania na rodowego  ducha w walce otwar t ej .  Użyła  też sposobu n iemiec­
kiego, to jest  p r zywi l e jów ,  które  j u r e  t h e u t o n i c o  e t  h a e r e d i t a r i o  
r ozdawała  pełną garścią myśl  monarchiczna naszym o j c o m , dotąd jeszcze 
ży jącym w  wolności ,  bra t ers twie i równości  w obliczu narodowego,  wsp ó l ­
nego wszystkim p ra w a ,  ażeby naród podzielić na klassy,  po różni ć ,  zbez- 
wiadnić  i na tak z łamanym duchu  gminowładnym usadowić  monarchizm.  
T y m  sposobem myśl  monarchiczna rozerwał a  jedność  na rodową  na t rzy od-  
łomy,  czyli klassy,  po różn ione ,  powaśn ione ,  inleressami i p rzywi l ej ami :  na 
szlachtę,  która wespół  z duchowieńs twem zagarnęła  p rawa  obywate l s twa,  
pozbawiaj ąc  takowycl i  resztę na ro du ;  na mieszczańs two,  które  poprzes tało  
na uzyskanych prawach  niemieckich,  zapewuiającyci i  mu jeszcze jakąś  nie­
podległość;  na kmie tows two  ( c h ł o p ó w ) ,  z swobód  na r odowych  w y z u ­
t e ,  które zwyciężone pod dow ódz twem swojego naczelnika M a s ł a w a , w p a ­
dało w coraz głębszą niedolę.  Byłato chwila największej  katastrofy,  naj ­
groźniejszego niebezpieczeństwa dla narodowości  naszej ,  dla demokracyi .  
Monarchizm mn iema ł ,  że wtenczas j u ż  o tworz y  sobie porę  do usadowienia  
się i opanowan ia  narodu osłabionego.  Ale stan szlachecki ,  k tóry,  mimo 
o t r zymanych  p r z yw i l e jó w ,  nie stracił  jednak ducha demokra tycznego,  na­
rodow ego ,  wys tąp i ł  do walki z myś lą  cudzozi ctnczą , monarchiczną ,  k tó rą  
i reszta narodu dotkl iwie upoś l edzona ,  odpierać musiała.  IJemokracya też 
przemogła i wtenczas narzucaj ący się monarchizm.  W y g a n i a  j ednego po 
drugim wszystkich  naczelników swojego pa ńs t wa ,  k tór zy  chcą niem bez 
niej rz ądz ić ,  w  nicm panować  po k ró l e ws ku ,  j ako to:  Wł ady s ł aw a  2go,  
Mieczys ława 3go  i W ła dy s ł a w a  Łokietka.  — Te n  ostatni  o t r zyma ł  amne­
s t y * ,  gdy najlepiej zrozumiał  w szkole nieszczęścia,  że mu pozostało tylko 
pos łuszeństwo  woli  i myśl i  n a ro d ow e j ,  — i wróci ł  do Pol sk i ,  na jej  u s ł u ­
gi. Odtąd nastąpi ł  rząd kons ty tucy jny  pańs twa ,  którego wzór.  pierwsza  
Boiska dała całemu światu.  (Dal. ciąg nas t ąpi . )

W Y W O Ł A N I E .
W  ks i ędze  h y p o t e c z n e j  d ó b r  G r c i n  b a n i u  

p o w i a t u  O s l r z e s z o w s k i e g o  W ie l k i e g o  X ię s twa  
P o z n a ń s k i e g o ,  z ap i s ano  w  R u b r .  III. Nr .  7. — 
3 2 5 0  Ta l .  z  p ro ce n t e m  p o  5. od  sta d la  s p a d k o ­
b i e r c ó w  J ó z e f a  M a g n u s k i e g o  na za sadz i e  
p r zy zn a n i a  ó w c z a s o w e g o  właśc i cie l a  d ó b r  t y c h ­
że z dnia  17. Czerwfca  1796.  Te ra źn i e j s z y  dzi e­
dz i c  K o n s t a n t y  H e r  in e n  e g i  I d  u s K l ę s k i  
tw ie r d z i ,  źe p o z y c y a  la j uż  sp ł ac oną  zos t a ła  i 
w n ió s ł  z p o w o d u ,  źe kw i tu  na to  z ł o ż yć  nie 
j es t  w  st anie  i s u k c e s s o r ó w  M a g n u s k i e g o  p o ­
b y t  n i e w ia d o m y ,  a b y  ich w y w o ł a n i e  pu b l i c zn i e  
nas t ąp i ł o .  W ’ sk u t k u  tego  w z y w a j ą  się m n ie ­
ma n i  s u k c e s s o r o w i e  J ó z e f a  M a g n u s k i e g o ,  
j a k o  t o :

1 )  K o n s t a n c y  a z M a g n u s k i c h  p i e r w s ze ­
go ś l u bu  S z c z e r b i ń s k n ,  d rug i ego  ś l u bu  
G r a b o w s k a ,  a t r z ec iego ś l u b u  G u t o w ­
s k a ,

2 )  F e l i x  G r a b o w s k i ,
3 )  M a r c i n  S k ó r z e w s k i ,  j a k o  m a ł żon ek  

A l b i n y  z  d o m u  G r a b o w s k i e j ,
4 )  I g n a c y  B o l e s ł a w  S k ó r z e w s k i ,
5 )  M a r y a n  n a  U c z y  d e r y  a S k ó r z e  w s k a ,
6)  F r a n c i s z k a  z G r a b o w s k i c h  M a d a -  

l i ń s k a ,
7)  E d w a r d  K r ę s k i ,
8)  Ł a u r a z K r ę s k i c h  S u  1 i m i r s k a ,
9)  K o n s t a n t y n  K r ę s k i ,

1 0 )  M a r y  a u n a  z K r ę s k i c h K i e d r z y ń s k a ,
1 1 )  E w a  z  K r ę s k i c h  N e r s k a ,
12)  A r t  a x e r x e s  R e k o w s k i ,
1 3 )  N a p o l e o n  R e k o w s k i ,
14 )  K o n s t a n t y  R e k o w s k i ,

15)  S  t c f a  n i a z  R  e k o  w s k i c h  W ę ż y k  o w  a ,
16)  1) e z y  d e r y  a z  R e k o  w s  k i c  h P ą  g o  ws  k a,
17)  A n t o  n i n a W  a I e w s k a ,
18)  W a n d a  W  a I e w s k a ,
o r az  w s z y s c y  c i ,  k t ó r z y  j ako w ł a śc i e ł e ,  s p a d ­
k o b i e r c y ,  c e s s y o n a r y u s z e ,  pos i edz ic i e l e  z as t a ­
wn i ,  l ub  leź z i nnych  j ak i chko lw iek  d o w o d ó w  
p r a w o  j a k o w e  d o  p o z y c y i  w yże j  nam icu ioue j  
mieć  s ą dz ą ,  a b y  się z p r e l cn sya m i  swemi  n a j ­
późn ie j  w t e r m i n i e  n a d z i e ń 3.  L i s t  o p  a d a 
1 8 4 8 .  p r zed  p o łu d n i e m  o godzini e lOtej  p r z ed  
d e p u t o w a n y m  S ą d u  naszego  K e i g e l  R e fe r en -  
da rv u s z e m  w  izbie nasze j  i n s t rukcy jne j  zgłosil i ,  
w  p r z e c i w n y m  bo w ie m  r az i e  w y w o ł a n a  sum ma  
za sp ł ac on ą  uznana  będz i e .

P o z n a ń ,  dni a  27.  Ma ja  184S.
K r ó l .  S ą d  N a d z i e m i a  ń s  k i .  

W y d z i a ł  p ro c e s s o w y .

O B W I E S Z C Z E N I E .
C e l e m  oświecen i a  ulic i i nnych  i n s t y t u tó w  

mie j sk i ch  p o t i z e b a  będz i e  na czas  od  1. S ty czn i a  
d o  k o ń ca  G r u d n i a  1819.  o ko ło  250  do  2 7 6  cc-  
I n a r ó w  o le ju  r a f i n o w a n e g o ,  k tó r e go  d o s t a w a  
na jmn ie j  ż ąda j ącemu  o d d a n ą  b yć  ma.

T e r m i n  l i cy t a cy j n y  w y z n a c z o n y  zos t a ł  na 
d z i e ń  2 4 .  S i e r p n i a  r b. p rzed  P. Z e  lie S e ­
k r e t a r z em  miejskim na R a t u sz u  o godz in i e  lOty  
p r z e d p o ł u d n i o w e j ,  w k t ó r y m  każ d y  z  l i cy t an ­
t ó w  w g o t ow izn i e  l ob  w  papi er ach  o p a t r z o n y c h  
w  k u p o n y  kauc ią  w  i lości  200  Tal .  z ł o ży ć  o b o ­
w iązany .  I n ne  w a r u n k i  w  Reg i s l r a l u r z e  p r z e j ­
r za n e  b y ć  mogę .

P o z n a ń ,  dnia  13. L ipca  1818.
M a g i s t r a t .

U W I A D O M I E N I E .
W  sk u t ek  ro zp o r z ą d z e n i a  Kró l .  Re gcn ey i  

w sz y s t k i e  zalegle  po da t k i  z ca łą  energi ą ścią­
gane  b y ć  mają.

U w i a d o m ia j ą c  o tern m i e sz k a ń c ó w  tu t e j s zych ,  
w z y w a m y  ich,  a b y  pod a tk i  za ległe  be zz w ło cz n i e  
d o  na s zych  kass  miejskich op ł ac i l i ,  w  p r ze c i w ­
n y m  razi e z m u s z o n y m i  b ę d z i e m y  d o  ściągania 
t a k o w y c h  w  d r o d z e  cxckucy i .

P o z n a ń ,  dnia  8. S ie rpn i a  184S.
M a g i s t r a t .

M jO terja .
Ciągn ien i e  I lej  k lassy  98.  l o t e r y i  r o z p o c z n i e  

się dnia  22.  m. b. W z y w a m  p i z e t o  g r a j ą c y c h  
u mn ie  w  lo l c r j ą ,  a b y  a ż  d o  d n i a  t e g o  l o s y  
s w o j e  o d n o w i ć  r aczyl i .  L o s ó w  ku p na  d o  l l ć j  
k l a s sy  do s t ać  j es zcze  można .
___________ N a d k o l l e k t o r  l o t e r y i  R i e l e f c l  d.

Są d o  w ynaj ęc ia  p o d  Nr .  9.  u l i cy  W r o c ł a w ­
sk i e j :  4  p o k o j e  na I s zćm p i ę t r ze ,  2  p o k o j e  na  
d rug i e m i 3  p o k o j e  na p a r t e r z e ,  r a z em  lub  cz ę ­
ś c i o w o .  od  S(. Michała  r. h.

Białą olejną Inrhę ~
z na j l ep szego  b l e iw as u  ( o x y d . )  w o l e j u  mia łko  
r o s t a r l ą  po l eca  po  n a ju m ia i k o w a ń s z e j  ceni e  

Sk ł ad  o l e j u  w  P o z n a n i u  p r z y  u l i cy  Z a m ­
k o w e j  i n a roż n i ku  r y n k u  Nr .  84.

A d o l f  Asfh .

C eny p r z e ja z d u  d o ro szk a m i do i z d w o rca  k o le i ż e la z n e j .
O d  1 o s o b y  . . . . . .  5  s g r . ,.. I r%  O. r i  _o d  2  o s ó b  . . . . . . .  7^  sg.
o d  3  i 4 o s ó b  16 sgr .c /  l  y  w * * • • •  •

O d  r ę cz n e j  paki  nic się nie p ł ac i ,  o d  k u f e r k a  zaś  2 y  sgr .  się płac i ć  będ z i e  d o p ó ty ,  d o p ó k i
szosa nie zostanie wybudowaną do dworca kolei żelaznej.

Nakład doroszek poznańskich.

C c u y  t a r t o w e
»■ mieści e

P o z n a n i u .

Dniu 11
IHJt

• Oli
Tal sgf.fen.

Sierpnia
i. r.

do
1 Til. t| i .  (en

P s z e n i c y  s zef e l i 23 4 2 __ - |
Z y t a  . d t .  . . — 24 5 — 28 U
J ę c z m ie n i a  d t .  . — 20 —. — 22 3
O w s a  . dt . — 15 7 17 9
T a t a r k i  d t  . . . . — 20 _ 22 3
G r o c h u  . d t ............................... _ _ . -
Z ie m n ia k ó w  d t .......................... — 8 11 _ 9 9
Sia na  c e f n n r ......................... 20 __ _ 24 —.
S ł o m y  k o p a  . . . . . 4 _ — 4 15 —.
M as ła  ga rn i e c  . . .  . . 1 15 — 1 20 —


